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Wychowanie publiczne. 


Stan postępu nauk na gimnazyach w Królestwie Galicyi wraz z Wiel. ks. Krakowskiem w roku 
szkolnym 1865/. 
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Molej żelazna galicyjska Karola Ludwika. 


IL. urodzaj nader obfity, plon z tego roku, w roku następnym transporto- 
wany, łatwy znalazł odbyt do Węgier, które właśnie w 1868. roku 


8. W przeszłym artykule staraliśmy się skreślić pubieżny obraz | ba 
srogi nieurodzaj nawiedził. 


penia kolei Karola Ludwika i wykazališmy, iż główny jej dochód | a! A 1. 1 era wide 
bę = transportu ojj ida zaś osób a GL WYR, imi M Ea ieten E led kę r j EE" (41. 
Sód ną tylko 6 db 3 Dziś ape jw amg: 0 a | A: u. p Ka ia n sł dm Ah e sie” A e 
Ia, ch pozycyach tego ruchu towarów, co nasunie nam nie tóre | P Bi za granicę wywozić. Rolnictwo więc, wzrost jego i umie 
tyj $ odnoszące się do głównych przedmiotów produkeyi i konsum- | jętny rozwój przedewszystkiem innem na uwagę u nas zasługiwać 

taju naszego. 


muszą. Wzrost i pomyślność rolnictwa, to kwestya żywotna kraju na- 
szego, który krom rolnictwa niestety nie albo prawie nie nie posiada, 
nie produkuje i nie wyrabia lub przerabia, coby zastąpić mogło uby- 
tek, jaki klęski częstokroć elementarne w produkcyi rolniczej spra- 


A W roku 1866. jak i w latach poprzednich zboże najgłówniej- 
Tr JeaoWało miejsce w rzędzie transportów na kolei galicyjskiej. 
z p Portowano go w tym roku w okrągłej eyfrze miłion eentnarów, 
W E o 600.000 przeszło na obee koleje żelazne, to jest wypro- 
Zat "RE były poza granice kraju naszego. Cały ruch pod względem 
iloga Erzewyższaľ prawie w czwórnasób ruch 1865. roku, w którym 
oo, 2a na kolei Karola Ludwika transportowanego, wynosiła tylko 
ireggją 0 centn. Pochodzi to ztąd, iż rok 1865. następował bezpo- 
u. PO pierwszym roku nieurodzaju, jaki mieliśmy w 1864. roku. 
do nig żadnego prawie wywozu zboża i owszem zboże z za granicy 

.  SProwadzać musieliśmy. Sam zaś rok 1865., w którym dochody 


wiają. 

Dola rolnietwa w porównaniu z dawnemi czasami polepszyła się 
o tyle, iż dziś ziemiopłody nasze zawsze prawie gotowy odbyt znaj- 
dują, ze cena zboza, byle się zrodziło, hojnie wynagradza pracę rol- 
nika i koszta na produkcyę łożone. Minęły te czasy, kiedy wśród 
obfitego urodzaju brak pieniędzy rolnikowi doskwierał, kiedy to 
szlachcie chodził po gumnie, stertami zboża przepełnionem w wydar- 
tych butach, bo niestać go było na nowe, nikt się bowiem o 
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prog Kato Ludwika tak znacznego uszczerbku doznały, iż na opłatę | jego zboże nie spytał. Dziś byłe było zboże, jest na niego kupiec ; 
siung zi od akcyj i długów rezerwowego kapitału zaczerpnąć mu- przybędzie eZ dalekich stron z gotowym groszem , gh to widzieli- 
| token był pod względem urodzajów równie nieszczęśliwy. | śmy w jesieni przeszłego, w zimie i na wiosnę bieżacego roku: 
Mk ho dwuletniego nieurodzaju Galicya w ogóle tak mocno ucier- Zwrot ten szczęśliwy zawdzięczamy w równej prawie oi postę- 
ag : d transport towarów w dwóch tych latach znacznie sie zmniej- iiy paki społecznej i ułatwionym kaminkacyde , co znów głównie 
rok WEJ w jesieni 1866. roku podnosić się począł, ten bowiem | jest dróg żelaznych a SA Przed nie Mune jęszcze kk bo do 
bup AENA „„ględem urodzajów daleko szezęśliwszy niż dwa lata | 1845. roku, Anglia , główny konsument zboża zege, zamykała mu 
brześcigneła eżeli zaś ilość zboża w roku 1866. transportowanego | porty swoje, siląe się na sztuczną produkcyę w własnym kraju, ska- 


luniejeże (iż 0 wiele cyfrę poprzedniego roku, to jednak daleko była | zując lud pospolity na przepłacanie pierwszych potrzeb do życia, ku 
do blizko 9 ka transportu zboża w 1864. roku, która dochodziła | zwiększeniu dochodów terytoryalnej arystokracyi, która, dzierząc główny 
= milonów centnarów. Galicya bowiem w roku 1868. miała wpływ w rządzie, przywozu zagranicznego zboża tylko wyjątkowo 
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w latach nieurodzaju i głodu dozwalała, za nuajlzejszem zaś obniże- 
niem się ceny wszelkiego mu przystępu wzbraniała, podnoszeniem ceł 
do wygórowanej wysokości. Trzeba było w końcu przeszłego „stulecia 
geniuszu Adama Smitha, trzeba było skrzętnych badań i gruntownego 
rozumowania ekonomistów jego następców, żeby otworzyć oczy narodu 
angielskiego na zgubne skutki systemu wyzyskiwania ubogiej pracu- 
jącej ludności, przez możnych lordów i panów ziemi angielskiej; trzeba 
było zdolności i energii Roberta Pecla, żeby słowo nauki w życie 
wprowadzić, i zmienić cały system handlowy starej Anglii. Rzecz to 
była nie małej wagi, szło bowiem o dostarczenie biednej ludności 
taniego chleba, z ujmą dochodów najpotężniejszej dotąd warstwy spo- 
łeczeństwa angielskiego. Lecz silna wola ludu, mądrze pokierewana, 
pokonała w końcu opór arystokracyi, której w Anglii rozum polityczny 
wskazuje, iż upierać się nie można przytem, co utrzymać się nie da. 
Stało się więc iż od roku 1845. Anglia otwarła porty swoje wszelkim 
ziemiopłodom zagranicznym, za opłatą cła jednostajnego i bardzo niz- 
kiego, prawie tylko nominalnego. 

Za przykładem Anglii poszła wnet Francya, poszły i inne narody, 
i dziś system wolnego handlu wszędzie przeważa, krom w jednej 
Rosyi, w której się pod względem systemu polityki handłowej nie 
dotąd nie zmieniło. 

Zmiana tego systemu w całej prawie cywilizowanej Europie ko- 
rzystnie się dała uczuć rolniectwu i handlowi naszemu. Od czasów tej 
zmiany handel zbożowy niezmiernie się ożywił, popyt na zboże wzmógł 
się widocznie, minęły owe czasy bajecznej taniości i bezeenności 
głównych produktów naszych, zwłaszcza iż za otwarciem odbytu, po- 
wstały przez koleje żelazne środki wprawdzie droższego , lecz spiesz- 
niejszego i bezpieczniejszego transportu. Dawniej bowiem tylko Sanem, 
Bugiem i Wisłą zboże galicyjskie przez Gdańsk do Anglii spławiane 
być mogło. Spław ten był wprawdzie o połowe tańszy niż fracht, 
który dziś na kolejach żelaznych płacony być musi, lecz jakżeż był 
niebespieczny, jak wielkichże kapitałów do handlu zbożowego wyma- 
gał. Bo rzeki nasze dotąd znajdują się niestety w stanie zupełnego 
zaniedbania, nic się nie robi, a przynajmniej w dawniejszych czasach 
nie się nie robiło ku podniesieniu i utrzymaniu ich spławności. Do- 
piero od kilku lat poczęto się krzątać około oczyszczenia koryta Wisły, 
o ile w granicach państwa austryackiego płynie, dopiero od kilku lat 
usiłowano uspławnić Dniestr, gwoli otwarcia produktom naszym drogi 
do Czarnego morza, co znów niestety nie rychło nastąpi, bo spółka 
żeglugi parowej na Dniestrze upadła. Pomimo tego rząd austryacki 
nie zaprzestał prac około czyszczenia koryta i uspławnienia Dniestru. 
Osobna nawet komisya techniczna w tym celu wysadzona została. 
Przy spławie zboża na Sanie, Bugu i Wiśle ta jeszcze była i jest 
dotąd niedogodność, iż zboże w zimie w pewne punkta nad brzegiem 
rzek zwożone, na wiosnę dopiero spławiane być może i zaledwo 
w końcu maja lub w czerwcu do Gdańska lub Elblaga dopłynie. Na 
jednę partyę spławu trzeba przeto zebrać kilkanaście a prynajmniej 
kilka tysięcy korey, co wiekszego już wymaga kapitału, który w tej 
operacyi handlowej prawie przez pół roku uwięziony być musi. Że 
zaś ceny zbcża zwykle są chwiejne i od wpływu wielu konjunktur 


zbożem rzekami spławianem zawsze jest rzecz. 
bardzo nie pewną i "ślizką. Wcale ito inaczej przy transporcie zela- 
znemi drogami, tu niemal każde sta korey zaledwo wymłócone i 7% 
kupione, niebawem w każdej porze roku wysłane być mogą i za kilka 
dni dostają się do Wrocławia. który zajął miejsce Gdańska jako 
punkt w handiu zbożowym pośredniczący. 1 Nie trzeba tu ani tak znacz” 
„nego kapitału, ani też ryzyko nie tak wielkie. Nadto przy ułatwi” 
nych komunikacyach, kupcy zagraniczni sami do nas za kupnem zboć? 
przybywają, co dawniej prawie się nigdy nie zdarzało, bo koleje ŻE 
lazne kraje i ludy znacznie do siebie zbliżyły. Nie dziw. iż prl 
takiem ułatwieniu, główny transport zboża przeniósł się na koleje ŻE 
lazne, pomimo drogiego frachtu, że dziś rzekami spławiane byw! 
zboże z tych tylko okolic, które od dróg żelaznych za nadto są odle* 
głe, więcej zaś do brzegów rzek spławnych zbliżone. 


zależą, handel więc 


à 

To wszystko co dotad o handlu zbożowym powiedzieliśmy, od- 
nosi się przeważnie do pszenicy, która głównem jest ziarnem za gra” 
nicę zwykle wysełanem. Żyto, jęczmień, groch i owies za mało pó 
płacają, iżby znieść mogły koszta drogiego, zwłaszcza droga żelazn® 
transportu. Rzadko więc się zdarza, żeby krom pszenicy inne ziarn 
poza granice Galicyi esportowano. 


W ostatnich latach wzrósł znacznie transport mąki na kolei 
Karola Ludwika, dzięki licznym młynom parowym, które od niejakiego 
czasu w Galicyi powstały, a których liczba zwiększa się prawie 
z każdym rokiem. W roku 1866. kolej Karola Ludwika transportowała 
przeszło 140 tysięcy centnarów mąki, w roku 1867. transport tel 
dochodził do 180.000 centnarów. Uważać to można jako ważny po 
stęp w spółecznem gospodarstwie naszem i życzyć sobie wypada, że” 
byśmy z czasem nie już surowe ziarno, lecz ziarno na mąkę przero* 


| bione za granice wywozili. Mąka bowiem łatwiej zniesie koszta trans” | 
portu niż zboże, nadto wysełając mąkę zostawiamy w kraju otręby: 


które na karm użyte, chodowanie bydła znacznie ułatwiają. A chów 
bydła to główna podstawa racyonalnego gospodarstwa wiejskiegóe 
zwłaszcza w Galicyi, za nadto od morza odległej, żeby w mej ziemię 
peruańskim guanem zasilać, za nadto ubogiej w zakłady fabryczne: 
żeby stucznego nawozu używać w niej można. Obornik stajenny, t0 
jedyny dotąd materyał sterkoryzacyjsy w rolnictwie naszem. 


Rzepak i koniczyna nie poślednie też zajmują miejsce 
w rzędzie ziemiopłodów, które kolej Karola Ludwika transportuje: 
Rzepaku wywieziono za granice Galicyi w roku 1866. przeszło 140.000 
centnarów ; koniczyny czerwonej blizko 30.000 centnarów. I tu życzyć 
sobie wypada, żebyśmy z czasem nie już rzepak surowy, ale raczej 
olej rzepakowy za granicę wywozić mogli. Pozostałyby w kraju ma* 
kuchy, wyborną karmą dla bydła będące, często nawet ku użyźnieniu 
roli używane. Handel koniczyną przez drogi żelazne wielkiego doznał 
ułatwienia, kiedy bowiem dawnemi czasy koniczyna ze Lwowa wysłana: 
zaledwo za dwa miesiące stanąć mogła w Hamburgu, głównym punkcie 
handlowym w tym artykule, dziś koleje żelazne koniczynę za kilka dni 
do Hamburgu przewożą. Spieszny transport takowy ułatwia niezmier- 
nie obroty handlowe, zmniejszając zarazem ryzyko handlarza. (C. d. u.) 
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Gorzelnie i browary w wschodnich obwodach Galicyi. Żupy solne 
w wschodnich ob alicyi. 
Wydatek w czerwcu 1867. roku. Kok. „siej > << oils 
Wywar i sprzedaż soli w czerwcu 1867. 
Wódka Piwe Wyrobiono | Sprzedano 
T . wami IP.  IWIE | 1 . . * 4 
Nr. Okręgi finansowe Ilość ość stopni Ilość Ilość y a E | $ ž 
| gorzelni | alkoholometru | browarów wiader z Jal ż |3 
o = o a 
z 
1 a |" "A. JE "=Ę 25 | 251.000 22 4.090 | 
2| Kołomyja» „SAR . 66, Mm 7 50.6025). 3 520 czerwcu 1867. 56.500|—]| 57.2681- 
SIIŃiWA.+.A Sea ów 44 24 245.5895/.. 15 3.443 z MAU f 
k gi a, 2 NRon za 9 19.7615. 19 2.580 
ammont. JE SIŁE EM 5 12.435 8 2.819 czerwcu 1866.. . | 67.377|—| 66 359 a 
6| Sanok | 2 2.418 16 1.194 ail ale 4a A | | 
7| Stanisławów . $ 13 126.8865/,, 10 2.107 
8| Stryj. : 10 128.336 12 2.344 i is wjij 
9| Tarnopol ; : 35 344.8285/.. 18 3.823 P 
10| Żółkiew . . . 7 50.570 15 1.718 ZDJEC 
czerwcu 1867. 
Razem . „b 137 j 14,353.505 Í 138 | -24.638 WES O. 10.877! —| 9.091- 
Wydatek w mieście Lwowie . A | — a 6.263 
Ogóleńie. 4 73. — ky 0d — 147 | 30.901 | 
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Opisanie fundacyi szpitalów św. Łazarza we Lwowie. 


(Ciag dalszy — Obacz nr. 1. i 2. Dodatku z dnia 4, i 15. lipca 1867.) 


Zarząd. 
pp, wiadywanie każdego z tych szpitalów oddane było dwom 
T 0% którzy ten obowiązek pełnili bezpłatnie. Dla szpi- 
św. Ducha i św. Stanisława wybierano ich corocznie w dniu 


Wy 

„ów publicznych magistratualnych w ratuszu (22. lutego), lub też 

c się na zatrzymanie dawniejszych z roku upłynionego. Dla 
al 


U św. Łazarza wybierało bractwo różańcowe osobno. 


da „rani prowizorów oddane było wszystko, eokolwiek należało 
i Pu, i tak: dozorowali oni dzienne gospodarstwo domowe, wikt 
ae ubogich i chorych, tudzież wszelkie naprawy budynków; im 
tyg 750 wszelkie spłaty czynszów od budynków jako też i od kapi- 

A spłacanie tych dstatmich; En ZugE takowych nadal, zawic- 
iti, układów w imieniu szpitału, załatwianie spraw w sadach z wy- 
(M jedynie sprzedaży dóbr nieruchomych, z tych zaś ostatnich 


Skla 
adal Ę r F ._. 5 6 . 
NE rachunki, któreto, mianowicie z dwoch powyżwymievionych 
Mia! + F A RZ 
- Alów , sprawdzane bywały przez dwóch ze czterdziestu mężów 


t 
JW ceju wybranych. 


dria Zapisy i darowizny aż do kwoty 50 złp. doliczano do dochodów 
Seiz Mych. a nie do kapitału pierwiastkowego 34). Darowizny i spu- 
nię x Przedmiotów, które na użytek szpitalny inaczej obrócone być 
Tak Hogy, bywały spieniężane i w rachunkach należycie wykazywane: 
ua p. darowała (w r. 1620.) małżonka kanclerza koronnego szpi- 
toya bółbeczek miodu, który za 30 złp. sprzedany został; podkomo- 
A lwowska Trzebińska starego konia, którego sprzedano za 10 złp. 
re Przy bramach miejskich, przy kościołach szpitalnych, tudzież 
ią py? talu św. Stanisława wystawione były skrzynki, przeznaczone 
löy ładki jałmużny dla szpitalu. Przcesyłano także datki do szpita- 
ię 2? powodu obchodów uroczystych familijnych, wesel, pogrzebów 
T Oddawano także do szpitalów wiktuały pokonliskowane przez 
bry Ye miejską i albo je obracano na użytek szpitalny, jeśli do tego 
haan były, albo w przeciwnym razie sprzedawano je; wieje 
tej, ych w szpitalu prebendarzach, którzy dodać należy — mieli 
lęg, Prawo zapisywania, — na rzecz szpitalu sprzedawane bywały. 
te; *awiadywanie miejskich szpitalów, a raczej nadzór główny nad 
sach t jego rachunkami były właśnie powody, które w różnych cza- 
wi „Wprawiały miasto z kościołem i jego prawem niezależności w za- 
ama i duchowieństwo jątrzyły. 

So Ly już wyżej nadmieniono , zastrzegli byli uajprzód małżonkowie 
uczą ubitej jako fundatorowie, później (r. 1408.) arcybiskup halicki 
Erą, majątkiem szpitalnym wyłącznie dla miasta (burmistrza), wyklu- 
pi, odeń każdą inną bądź duchowną, bądź świecką władzę. W brewe 
Ua} Zkiem-datowanem z Konstancyi dnia 9. kwietnia 1418. r. zatrzy- 
kup Pież Marcin V. tẹ zasadę, postanowił jednak, ażeby dotacyę 
i al ey l kapłana szpitalnego od majątku szpitalnego zupełnie oddzielić, 

ten majątek otyle tylko podległy był juryzdykcyi duchownej **). 
w, ,*R Myszkowski **) proboszcz szpitalu św. Ducha domagał się 
w tę 803. nadzoru nad zarządem pomienionego szpitalu; odmówienie 
to tg *Twołała spór, który załatwiony został przez wybranych na 
t Dig tów polubownych, kanoników Jana Krowickiego, Tomasza 
Steza bycza i Mikołaja z Koszyc Kokosza, żądania wszakże probo- 
4 wygl uwzględniono. W r. 1624. uznało miasto za potrzebne 


U czyły Ya miejską zostajace, przez sprzedanie ze Skniłówkiem nie 
że oba, «. tak terytoryum miasta nie zostało uszczuplone, bądź też 
| Posiada © jeszcze sięgała, mianowicie, „sgh pic" będący już 
wg iego U części Zimowe przez smwijieegp im sufragana Pi- 
© miasto Re powiększyli Skniłówkiem posiadłości swoich gen bardziej, 
le tzyjem Powodu ich rozszerzania się w piece wiele Już M 

gą: MIROŚCI ; chcac przeto uniknąć ich sąsiędztwa, nie przyjął 
króle 6 A sufragana ceny, lecz sprzedał wieś bez przyzwolenia 
bniej | S80 burmistrzowi Marcinowi Campianowi, **) najprawdopodo- 
W częgi Wód uznania zasług jego wielkich około miasta, osobliwie 


Sie 5 R . 
twa n Powietrza morowego, tylko za 2500 złp. z prawem dziedzic- 


ył L nid męskich. Arcybiskup, który z Jezuitami w ścisłych 
= ach, uważał takową sprzedaż za trwonienie majątku szpita|- 
) Arch DUONA 
al reh. kie rachunki szpitalne. 


Arch. inw. a - pergam. ni. 87. 

sy AE 1503. * pergam. nr. 36%. Dokument notaryalny z dnia 25. 
cta cast. | 

et 106 — TB. Sabb. post Domin. Cantale 161 — arch. fasc. 125, 126. 

spiritus. 060 (Niesiecki T. 7, p. 500) lib. docum. hospit. st. 


nego, i zażądał od burmistrza dnia 8. listopada 1624. r. 3*9) wykaza-, 
nia się z zarządu obudwu szpitalów. Burmistrz Erazm Syxt i rajce 
Marcin Korzeniowski, Melchior Schulz, Hieronim Waydolt, syndyk 
miejski Dr. Jakób Scholz, prowizorowie szpitalni, Wojciech Zimnieki 
notaryusz i Wojciech Madaliński nie przyjąwszy kompeteneyi sądu du- 
chownego, odmówili wykazu rachunków z zarządu. Sąd duchowny po- 
stanowił wystąpić przeciw nieposłusznemu miasta zwierzehnictwu wło- 
żeniem interdyktu kościelnego, a w razie potrzeby rzuceniem nawet 
klątwy; wprzód zaś miasto i jego zwierzchność publicznie upomniał. 
Pierwsze i drugie monitoriwm (d. 5. i 12. listopada 1624.) zaniepo- 
koiło umysły; zaś przy ogłoszeniu trzeciego monitorium 25. niedzieli 
po zielonych świętach (19. listopada) powstał niepokój i hałas w ko- 
ściele i głoszącego monitorium Jezuitę Ojca Macieja zmusiła straż 
miejska i hajduey (sattelites et haydones) zejść z ambony *9). Po- 
tem nastąpiły klatwa, zakaz udzielania św. Sakramentów, kościelnych 
pogrzebów, dzwonienia 
kościoły. 


w dzwony kościelne, nareszcie pozamykano 
Tej exkomuniki nie głoszono we Lwowie, lecz ją przybito 
na drzwiach w kościele w Żydaczowie i w Sądowej - Wiszni. gdzie 
wówczas sejmik był zgromadzony. Burmistrz i rajce zanieśli skargę 
do numcyusza papiezkiego przy dworze królewskim w Warszawie i oraz 
do stolicy papiezkiej w Rzymie. Sejmik biorąc rzecz pod obradę, 
uchwalił pośredniczyć w tej sprawie przez wysłanie komisyi. Owóż 
wysłani komisarze sejmikowi Jan z Oleska Daniłowicz, wojewoda ruski, 
Stanisław Bonifacy Mniszek, starosta lwowski, i Jakób Sobieski, sta- 
rosta Krasnystawski i marszałek sejmikowy ułożyli z duchowieństwem 
ugodę. W tej ugodzie zobowiązano burmistrza i rajeów do następu- 
jacych punktów: 


a) ażeby wszystkie rachunki szpitalne, począwszy od roku 1600, 
wydali komisarzom arcybiskupa; 

b) aby deputacya złożona z dwóch członków rady o godzinie mają- 
cej się później naznaczyć, stanęła przed wojewodą z oświadcze- 
niem gotowości do ugody; 

c) aby burmistrz wraz z wszystkimi rajcami, w dowód tego że są 
dobrymi katolikami, dnia 4. przed uroczystością św. Mikołaja r. 
1624. przed południem w kościele katedralnym w zwyczajnych 
ławkach swych wystąpili, „słuchając mszy św., a podezas offer- 
torium, aby każdy z nich z świecą gorejącą w reku do wiel- 
kiego przystąpił ołtarza i podczas podniesienia tamże padł krzy- 
żem na ziemię, zaś zaraz po mszy św. między godziną 22. a 28. 
(na całym zegarze) wraz z ławnikami i 40 mężami aby wszyscy 
stawili się w mieszkaniu arcybiskupa, prosząc go na klęczkach o 
przebaczenie, zdjęcie klątwy kościelnej i interdyktu, nakoniee 

d) aby zaręczyli za to, że w czasie gdy się to dziać będzie, nie- 
pokój nie powstanie w mieście *°). 

Dyonizy Zubrzycki twierdzi w swojej kronice miasta Lwowa (1844. 
r.) str. 262, że włądze miejskie dopełniły czego żądano, więc że się 
miasto poddało temu upokorzeniu, na które je szlachta przez swoich ko- 
misarzy sejmikowych w porozumieniu z duchowieństwem skazała. Akta 
miejskie archiwalne *') i łac. metrop. konsystoryalne, w których to 
ostatnich zajmuje proces ten nie mniej jak całych 32 stronie, nie po- ` 
twierdzają jednakże tego, a akta śledcze magistratualne świadczące 
dostatecznie o zdrowym rozsądku, rozumie, rzadkiej biegłości w nau- 
kach, zwłaszcza historyi i praw krajowych ówczesnych mężów stanu 
we Lwowie zjednej, równie jak wielkiej tkliwości pod względem przy- 
zwoitości z drugiej strony, stanowezo słowom kroniki pomienionej 
fałsz zadają. 

Nie ma dokumentu, któryby dowodził że ugoda przez magistrat 
przyjęta została. Zakłopotani niezaprzeczenie burmistrz i rajce po- 
wtórnie apelowali do nuneyusza Jana Chrze. Lancellotego biskupa Noli, 
prałata nadwornego i asystenta papiezkiej kaplicy, który sprawę na 
stronę burmistrza i rajców rozstrzygnął. Tymczasem po upływie nie- 
spełna dwóch tygodni spostrzegło duchowieństwo. że exkomunika, 
rozciągająca się także na łacińskie probostwa w Zubrzy i Malechowie, 
z tego względu bardzo zgubnie oddziaływać może na lud rzym. kat., 
gdyż tenże pozbawiony nabożeństwa, uda się do ruskich cerkwi, co 
może stać się dla wielu katolików powodem do przejścia do kościoła 
wschodniego schyzmatyckiego. Pootwierano zatem kościoły i nabożeń- 
stwo znowu odprawiać zaczęto, proces z miastem toczono jednak 


38) Arch. fase. 283 nr. 67. | 
39) Acta consistorii anni 1624, processus cum consulibus pag. 36—67. 
*0) Arch. fasc. 283 lib. dok. szpitalu św. ducha i akta szpitalów miejskich 
1M Ph 
ky Arch, lib. doc. hospit. st. Spiritus p. 78—104. 
* 
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dalej. Arcybiskup apelował też przeciwko wyrokowi nuncyusza i rzecz- | skup potwierdził sprzedaż wsi, a w dokumencie notaryuszow ski w te 


nika jego Altierego do papieża, skutkiem ezego Urban VIU. biskupów 
krakowskiego i kamienieckiego wysłał na śledztwo, zaś rajee ze swo- 
jej strony upoważnili do tego notaryusza miejskiego Wojeiecha Zimni- 
ckięgy. Pierwszę wezwanie nastąpiło dnia 20. marca 1625, zaś 20. 
maja 1627.r. ostateczne wyszło rozstrzygnienie, nie w formie dekretu, 
lecz dyplomu zawierającego w sobie potwierdzenie wszystkich dawniej- 
szych dokumentów, mianowicie: Jakóba arcybiskupa haliekiego, papieża 
Marcina V. i innych. W skutek tego dyplomu oddany został rajcom 
wyłącznie zarząd majątków wszystkiech szpitałów bez obowiązku skła- 
dania rachunków władzom duchownym. Tymczasem podług dokumentu 
notaryuszowskiego z dnia 3. października 1626. r. nastąpiła za pośre- 
dnictwem prowincyała Minorytów Wojeiecha Gyzy zupełna ugoda mię- 
dzy arcybiskupem i całą metrop. kapituła katedralną, a władzami miej- 
Zimorowiez pisze w swoim „codex archicalisć str. 138: że 
„sanior-po'iorque pars cleri“ pojednanie do skutku przyprowadziła , 
które formalnie nastąpiło dnia 3. marca 1625. Nie ma tam mowy o 
zgoda zawartą została, jak to znachodzimy w pro- 
„per amplexus“ przez wzajemne uściskanie 


skiemi. 


uklękaniu rajców: 
tokole konsystoryalnym: 
się. Właśnie takie znalezienie się jest objawem obyczajów i charakteru 


narodu. Obie strony zrzekły się zwrócenia kosztów procesu, arcybi- 


sprawie spisanym a przez arcybiskupa podpisanym znajdujemy wy% 

„si quidem non alias nec aliter spectabilis magistratus ad con 
Moian se descendere profitebatur” t. j. ponieważ magistrat W 83 
den inny sposób przychylić sie do ugody nie cheiał. Widać więc- E 
arcybiskup z początku byl w błędzie i źle poinformowany. później 1 
przejrzawszy osnowę intrygi zakończył godnie i po chrześciańsku sp 
niepotrzebny. 


Podobną skargę podniósł archidiakon Stanisław Lubieniecki * 
opuszczenie giuntu szpitalnego na własność emfiteutyczną w roku 164% 
w czasie, kiedy jeszcze trwał proces między bractwem różańcowem | 
Dominikanami Iwowskimi, a rajcami, względem rachunków szpitalni* 
św. Łazarza **). Sprawę tę rozstrzygnął archidiakon Andrzej Szołd” 
ski biskup poznański, który na mocy odezwy papiezkiej z d. 20. lipe” 
1644. r. nieobecnego zastępywał nuncyusza papiezkiego Maryusa phi 
lonardego arcybiskupa w Awignonie. (C. d. u.) 


42) Arch. fase. 24 et 290 lib. doc. hosp. st. Stanislai pag. 98 et sequ 
lib. 1060 pag. 11. 


Acta consist, premislien. fur. 2 post. XVI 
Dominie. post. Pentecostes A. 1). 1644. 


ed- mm 
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i dyplomy. 


Dokumenta w Dodatkach do Gazety lwowskiej w latach 1651—-1862. ogłoszone 


przez $. p. Aleksandra hr. Stadniekiego i Jana Wagiłewicza, tudziez przez Karola Szajnochę i Franciszka Ksaw. Wolańskieg” 
(Ciag dalszy. — Obacz nr. 1. i 2. Dodatku z dnia 4. i 15. lipca 1867.) 


š Dodatku 
53. | Rok Dokumentu treść 
SE Rocz-| 0 Numer 
Sz nik 
4211398] Jan Gerwazy żonie za wiano oprawę 
na Tłumaczu i Dziurkowie zapisuje . 1857 24, 
43/1399] Władysław Jagiełło pod władzę 
miasta Biecza przedmieszczan oddaje 
i do roboty koło murów obowiązuje . 1853 45, 
44| 1399| Władysław Jagiełło dominikanom 
lwowskim dworzyska w Kościejowie 
i Krotoszynie nadaje . . . . . . . [1858 8, 
45/1899] Jakób aurcybisk. halicki dominikanom 
lwowskim kaplice parafialne w Zasz- 
kowie lub Kościejowie i Krotoszynie 
założyć pozwala . NJ ox AOON 8, 
46|1400| Jakób avrcybisk. halicki potwierdza 
erekcyę kościoła w Wyżnianach, i two- 
rzy paralie . . 1851 39, 
47| 1400| Chodor Szydłowski przedaje Klu- 
sowi wieś Szydłów 0 1854. 33 
48/1400] Jakób arcybisk. halicki wsią  Jakimo- 
wem kościół w Wyżnianach uposaża . {1852| 25, 26, 27, | 
49|1401] Odgraniczenie wsi Waszyczyna (Wasiu- 
czyna) 1857 7 
1402| Beńko z Żabokruk dońfinikanoi lwow 
skim wieś Zarudce daje 1859) 27, 28, 29, | 


1403] Aleksander hospodar wołoski i 
episkopii niewymienionej sioła Awe- 
rowee i Hrókoje . s 

Ziemowit książę Marist Micha- 
łowi z Górki wieś Biesowo (Byszów) 
na dziedzictwo daje. . . 

Miakowicze Damojewskiemu Mikoła- 
jowi połowe Trościańca przedają . 

Władysław Jagiełło Premonstra- 
tensów w Nowym Sądcu wsią — 
wą uposaża . 155% 

Czuryło Andrzej Ostaszkowi z Da- 
widowa wieś Czerepin przedaje . 

Władysław Jagiełło klasztoru nor- 
bertańskiego w Nowym Sądcu wsie: 
Boguszówke, Dąbrowę, Januszowę, 
Kwieciszowę, Librantowę, Wolfowę 
prawem śrzedzkiem obdarza . 

Akt rozgraniczenia wsi Pókasowiee od 
Błudnik 

Władysław Jagiełło Ghuikiskieńa 
Mikołajowi wieś Jabłonów w posiada- 
nie oddaje, przenosząc na nią należy- 
tość jego ze wsi Podkajec 


1854| 29, 40 
1408 


1855 


to 


1409 
1857 


1410 


1410 


1412 


1651| 24, 


57 | 1418 
1853 | 


58/1414 
1855 


Redaktor odpowiedzialny Adolf Rudyński. 


Dodatku 
Rok Dokumentu treść 4 
Rocz- 


3 er 
Mik Num 


porządkowa 


Liczba 


| | 
| 
59/1416] Wladysław Jagiełło duchownym 
Jakóbowi Koropysowiczowi i Dymi- 
trowi prawo do parochii w Stradczu 
przyznaje : a. 4 awńacieńat r 
60/1417] Władysław Jagiełło  Dymitrowi 
z Chodorowego-Stawu wieś Stoki do- 
CZEŚMIERdUJW „| |. aazd POWO. 
61/1420] Władysław Jagiełło przyznaje 
miastu Krosnu prawo sądzenia mie- 
szczan za zbrodnie na szlachcie do- 
konane à TEZ 
Władysław raw potwierdza 
przywilej z r. 1350. Borca sie ty- 
czący. (Ob. l. p. 17)... . Pga t 
Rzeszowski Jan arcybisk. lwows. 
uposaża zbudowany przez siebie w Ką- 
kolnikach kościół 
Akt rozgraniczenia Sozani od Starego- 
Sambora 
Wilczek z Mojkowie daje Piórkowi 
Piotrowi w zastaw łan roli w Woj- 
sławicach |. Ę 
Władysław Jagiełło sporu między 
Radą miejską lwowską i przełożonym 


szpitału św. Ducha rozstrzygniecie na 
arcybiskupa lwowskiego zdaje. . . {1858| 25, 26 


1852| 41, 42, 4 


1857 42 


1858 50 


1852| 19, 20, 2 


1859) 3,4 


1861 


GU 


67/1425] Władysław Jagiełło granie opi- | 
sanie zr. 1308, właściwie zr. 1878., 
dóbr dominikanów lwowskich się ty- 
czących, potwierdza. (Ob.l.p.31).. 

Ożeńscy Jan i Katarzyna przedają 
Ożeńsko Maciejowi z Cieszacina . 

Michał soltys z Zorzowa córce Elż- 
biecie wiano wypłaca 

Władysław Jagiełło uwalnia Pil- 
znian od cła i targowegu w W ojniezu. 

Wyrok kompromisarski w sprawie mię- 
dzy szpitalem bieekim 
z Libuszy 

Stefan hospodar mołdawski „zaje 
dzając przywilej Aleksandra 
Iwowianom cła i myta . 

Władysław Warneńczyk potwier- 
dza stanom, miastom i mieszkańcom 
koronnym przywileje przez poprzedni- 
ków nadane ? 


a sołtysami 


7211437 


73 |1438 


zniża 


(Ciąg dalszy nastąpi. M 


Z e. k. Drukarni rządowej. 


